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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a  d. 7  L ip ca .  —  N .  Cesarz  i 

Król  J m d  nay ł a s kaw iey  m i a n o w a ć  r aczy ł :
Ka w a l e r em  o rde ru  ś. S tan is ł awa  Iwszey 

k l a s s y ,  Józefa  L u b o w i d z k i e g o , Viceprezesa 
b a n k u ,  r adcę  s t ann  na dzw ycz ayn eg o  , m a r ­
sza łka  izby poselkiey w czasie o s t a tn i ego  s ey m u .

Po s t a no w ie n i em  z dn ia  14/26 z. m .  ka ­
wa l e r am i  o rde ru  O r ł a  Bi a ł ego  : H a l i l  Rifa-
ta wezy ra  i j ene r a ł a  po ruczn ika  woysk pań ­
stwa o t t o m a ń s k i e g o , Seida S o l i m a na  Nedz i-  
ba r adcę  t aynego  i p ieczęt ar za  dyw:  pańs twa 
o t t o m a ńs k i e go ;  Ho z re wa  paszę  eeraskiera  
woysk tegoż pa ńs tw a ,  i Mustaf f ę  Ef fendego 
s e k re t a r z ,  t aynego  i p r z yw a tnego  jego wyso­
kości  S u ł t a n a  t u r ecki ego .

Po s t an o w ie n i e m  z dnia  14 /26 t .  m .  Ka­
wa le r am i  królewskiego orderu ś. Stan i s ł awa  
3ćiey klassy : Sa r i ma  Effendego radcę  posel­
s twa ottomańskiego, Hafiza Agę  p u łk o w n ik a  
j a z d y , i N a m i k a  E ff endego p u ł k o w n i k a  p i e ­

chot-. ; zaś 4tóy k l a s s y :  Beh r i  A g ę  i Ali A gę  
n acz e l n ik  w szwadronu .

Reszta osób na leżących  do dworu  N .  
P a n a ,  wy jecha ł a  onegdy  do Pe t e r sburga .  H r .  
Potocki  wielki  mi s t r z  o'  r z ędów w y j ec ha ł  do  
P a r y ż a ,  a podkanc le rzy  h r .  Ne se l rode  wvje-  
ch a ł  n ie  do Pet er sbu rga  j ak  by ło  don  esio- 
n e m  , lecz do wód w N ie m c z ec h  , od k tó ry ch  

w racać  m a  przez  War szawę .

D n i a  3  b.  in.  w g ł ó w n y m  ra tu sz u  odby ­
ł o  się pos i edzen ie  c z łonków towarzys twa 
wspierającego i n s ty tu t  D ziec i  m o ra ln ie  z a n ie ­
d b a n y c h .  H r .  F ryd :  Sk a rbek  r e f e r enda rz  s t a­
n u ,  za łożyc ie l  tak  tego jak i n n y c h  t y l e  u ży ­
t ecznych  i n s ty t u tó w ,  zdał  spr awę z do tyc h ­
czasowego dz i a ł an i a .  U m ie s z c z a m y  k i l ka  w y  
j t ków tey sprawi- zdania :—  “ P ie rwszy  zgło­
sił  się do m n i e  P.  Szczepan Wiśn iewsk i  po d ­
sekre t ar z  kommissy i  r zędowey woyny i ofia­
rował  2  p rocent  od roczney pensyi  i e m e r y ­
tu ry  swo jey ,  na  t e n  c e l ,  t a c hęca jgc  m n i e  do



l e g o ,  abym uczyn ił  odezw ę do publiczności, 
o sk ł ada n i e  o f i a r ,  z k tó rychby  do m  pop rawy  
dla z epsu tych  dzieci  z ap rowadz i ć  i u t r z y m a ć  
m o ż n a .  Idyc  za n a t c h n i e n i e m  tych  t ak  ży­
cz l i wyc h  c h ę c i , z an io s ł em prośbę  do Rady ad- 
m m is t r a c y j n e y  o doz wo len i e  ucz yn i en i a  po- 
dohney  odezwy ,  a uzyskawszy  w dn iu  20 sty­
czn i a  L829 r .  p r z y c h y l n y  o dp o w ie d ź ,  ogłos i ­
ł e m  w p i smach  pub l i c zn yc h  odezwę do przy ­
j ac ió ł  ludzkości  o wsp i er an i e  z amiarów  n a ­
szych  , i po rozumiawszy  się z ówcześnemi  
r ad ca m i  ob yw a te l sk i emi  z cy r ku ł ów  m .  s. 
W a r s za w y ,  up ros i ł e m  i ch  o zbi er ani e  sk ł adek,  
j ak i eby  na zamie r zony i n s ty tu t  of i arować 
ch c i a n o ;  s am zaś wspar ty  ł a skawy  rady i po­
m o c y  JO.  X. Wojewody  Czar to rysk i ego  i h r .  
An d r ze j a  Z a m o y s k i e g o ,  s t a r a ł e m  się o ob­
m y ś l e n i e  p r zy tu łk u  dla d z i e c i ,  k t o r ebyśmy  
za pomocy uz b i e r a n yc h  funduszów p rzy j ęć  i 
u t r z y m a ć  mog l i .  S tó sown ie  do wa ru nk ów  w 
odezw),e mo jey  og ło s z o n y c h ,  przys typi ł o  do­
tychczas  45 osób p ry w a t n yc h  do do b ro czy n ­
n e g o  s t owarzyszenia ,  niajycego za p ew n i ć  f u n ­
dusze  na  u t r z y m a n i e  i n s ty tu tu .  Roczne  sk ł a­
dk i  p r zez  n i ch  na p i e rwsze  10 l a t  o f i arowa­

n e  , z ap ewmajy  t e m u ż  zak ł adowi  3500  zł .  ro­
cznego dochodu .  Z g ro m ad z en i a  r z em ie ś ln i ­
cze mias t a  s t o ł ecznego War szawy  zapisały ro­
czn i e  na t e n że  cel  zł.  1290.  J A W .  Radca 
S t a nu  P rezy den t  i V i cep rezyden t  inunic;  m i a ­
sta s t o ł ecznego  War szawy  nie  t y lk o  źe  raczy­
li  z achęcać  zg romadzen i a  r z emie ś ln i cze  do 
t ych  sk ł adek  , lecz wyiednal i  prócz tego u 
r zę du  zasi łek roczny  z ł .  6000 , z kassy bióra  
k o n t r o l i ! , s ł użycych  na uposażeni e  i n s ty tu tu  
n a s ze g o ,  tak d a l e c e ,  iż dochody  n a  t er az  o- 
n e m u ź  z ap e w n io ne  wynoszę  w ogolę 9590  zł. 
( T u  wyl iczy ł  ofiary ro z m a i t e  w go towiźn i e  i 
m u t e ry a ł a c h  , za k tó r e  został  nabyty  do m  
bl i sko C zy s te g o  i j u ż  p rawie  na  i n s ty tu t  u- 
j rzydzony).  Ma jęc  t y m  sposobem zapew n iony

m o ż n o ś ć  opa t r zen i a  p ie rwszych  po t r zeb  ins ty­
t u t u ,  s t a ra l i śmy  s i ę^zna l e ść  osobę ufności  go- 
d n ę , k tó r eyby  p ro w adzen i e  wy Chowańców 
po ru czo ne  bydź  m o g ł o ,  i m a m y  m e p ł o n n y  
n a d z i e j ę ,  iż ta k tór a  of i arowała  poświęci ć u- 
s ł ug i  swoie  i ns ty tutowi  , godnie  odpowie  po­
w o ła n iu  sw em u .  P r z y j ę ł  bo w iem  t e n  obo- 
wiyzek na s iebie  F.  S t an i s ł aw  Jachowiez  za­
szczy tn i e  znany  z p i sm  swo ich  d la  dzieci .  
P r zyw i yzan i e  j ak i e  w uczn i a ch  swo ich  w z bu ­
dzać  u m i e ,  i go r l iwość  z k tó ry  się u s ł u go m  
naczyc i e l sk im  poświęca ,  jes t  z apowiedni ę  ko­
rzyści j ak i e  wycho wań cy  naszego i n s ty tu tu  c 
p rac j ego odniosę.  Szczegblniey  zaymowa l i  
s ę sp r aw am i  i n s ty tu tu  (prócz nac ze ln ików 
wł ad z  kraj  w y c h ) ,  x i ę żę  A d a m  Cz a r to ry sk i ,  
h r .  And rzey  Z a m o y s k i ,  PP .  S zczepan  Wiś n i e ­
w s k i ,  P a w e ł  D o r a n t o w i c z ,  Andrzey  Brzez iń ­
sk i ,  J a n  G r e g o r o w i c z ,  M ic ba ł  P io t ro w s k i ,  i 
Na p o l eo n  H or b ow s k i . , ,  —■ Zakoń czo no  po­
s i edzenie  w y b ra n i e m  nas t ępuj ęcy  ch osób.  O-  
p i e k u n o w ie ;  X^yżę Wojewoda Czar toryski ,  h r .  
Mostowsk i  m i n i s t e r  spr aw w e w n ę t r z n i ,  h r .  
B n m s k i  kasz te l an .  P r e z e s e m  h r .  Fron:  Sk a r ­
bek , c z ło n k a m i  rady:  Szczepan W iś n i e w sk i ,  
h r .  Andrzey  Z a m o y s k i ,  P aw e ł  D o r a n t o w i c z ,  
L .  A. D m u s z e w s k l , H e n r y k  N a k n a s k i ,  J akób  
Ru d n i ck i  , X.  Błachowicz  be r na rdyn .  Zas t ęp ­
c y  A n to m  Sza tyńsa i  , Gęs i ewski .  Kassyer  
Joze f  Gol t i  , s ekr e ta rz  Horbowsk i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
L o n d y n  d. 2 5  C z e r  w c a . —  To wa rz ys t w o  

do  poskromieni a  ok ruc i eńs tw  wzg l ędem zwie-  
rzę t  odby ło  d. 23  b. m .  r oczne  swoie posie­
dzeni e .  To wa rz ys tw o  w c iygu roku  o skarży­
ło  84 osób o ok ruc i eńs two ,  z k tó ry ch  34 ska­
zanych  zostało na ka ry  p i en i ężne ,  15 na za­
p ł acen i e  kosztów sydowych,  22 u w o l n i o n y c h ,  
a 13 zbiegło.  N ie udaje  się dotęd  zni es ien ie  
tak z w an yc h  f i t s  ( na g ł ów kó w  aa  psy i i nn o
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aw ie r zę t a )  owrze ra  ba rdz i ey  «ię pom naża j ę .  
T o w a r z y s tw o  ubo l ewa  , że  władzi  dozwalaj ą  
doświadczani a  na zwie r zę t ach  kw as u  o ło w ia ­
n e g o ,  i ak i e  P. C h a b e r t  od n ie j ak i ego  czasu 
czy n i .  ’ enźe  ścięga zawsze  jeszcze  do s iebie 
pub l i c zność .  Z n o w u  onegdy wys ęp i ł  w t e a ­
t r z e  P a nU lin .  W e z w a ł  wszystk ich  zna j c y c h  
m e d y c y n ę  do zb l i żen i a  się na  s cenę , aże­
by rozpo i zna wa l i  j ego s z t u k ę ;  jeden z o b e ­
c n y c h  widzów przy j ę ł  w ezwan ie .  P om ię dz y  
i n n e m i  kug l a r s twy  kaza ł  sobie w t y l e  r ę ce  
zwipzać ,  i po łknę !  a lbo p r z j n a y m n i e y  zdawa ł  
s i ę  p o ł k k n p ć  15 g r anów fos foru .  P o t em  o ka ­
za ł  s i ę  w og n iu  nar az  z 500  rac  z ło ż o n y m  , 
t a k ,  iż przez  n ie j aki  czas w  cgn iowey  tey
n a s s i e  n i e by ł  w i dz i a lny m , a .gdy p r ze r zedz i ł y  
p ło m ie n i e ,  uk az a ł  się wp łaszczu .

Z  B eng a lu  nadeszły t u  ka l ku ck i e  gaze­
ty aż  do 4  Lu t ego .  W Salga r i a  i B u r r ha r ru  
po re  n i eda l e ko  od Móo r s hed ab a t  wy bu c hn ę ło  
m o r o w e  powie t r ze  I wszystkie  z ar ażone  oso­
by w 2 l ub  3 dn i ach  p o m a r ł \ .  U m ie r a  d a ­
l eko  więcey mę żc zy zn  m ź  k o b i e t ,  i n i e m a  
p i a w ie  żadn e j  r o d z i n y ,  żeby m e  op ł ak i wa ł a  
i u n e r c i  k tor ego ze swycn  cz łu n ko w .  M.ey -  
s c e ,  k tór e  n»> lepszy j edwab  wydaj e ,  jest  p r a­
w ie  od 1 d ri  opuszczone , gdyż mie szkańcy i 
cudzoz i emcy  oddali l i  się z me g o .  —  Pod ług  
don i e s i eń  z odnogi  per sk i ey ,  choroba  chotera  
p r zenio s ł a  się zwolna  przez K n u ra ssa n  do 
T e l i a  a n , gaz ie  Kong  M a h o m u d  i x ipżę  Ka- 
m o r a n , os t atni e członi t i  rodz iny  k ro i ewsk iey  
Su dda  w Afgn an i s t an  , p adły  jey ofiarę.  — 
iNaczelna ad i mn i s t r acya  p r zekaza ł a  r o l n i cze ­
m u  tow arzys twu  w Ka lnuc ie  20,000  rupi j ,  d la  
użyci a  ich na nagrody  za m y ł e p s z ę  u p r aw ę  
t y t u m u ,  cuk ru ,  j edw ab iu  i b a w e ł u '

L is t y z Si.  Jago de  C ub a  donoszp pod 
d.  1 z.  m .  że oł t ręt  a m er yk ań sk i  p r zyw ióz ł  
t a m  z K ad yxu  w j a d o m o ś ć , iż z t am tpd  od­
p ł y n ą ć  mi a ło  7 do 8000  w o j s k a  do H aw a-  

k tó r e  pozost ać  Urn  rnajp,  poki  zóier ajęca  
s ię si ła n ie  bęaz i e  dos t a t ecznę  do ude rzen i a  
Ud Kolumoi j ę .

Kap i t an  p r z y b y j e g0 n i e da w n o  z V a lp a -  
ra t so  p rzez  Rio - J a ne  ro OKrętu Fu» f r ,wys t a-  
w . a  s m u t uy  obraz  po l i tycznego  s t anu  C m i i  
i  P e r u .  Każdy o szus t ,  k tóry t y lko  roz r - ęd z i ć  
■a«2c p rze sz ł a  ćJOOeł* OolocaJk-, podnos i  a a

swoje  rzec* r ewo luey ę .  Ang ie l sk i e  ok rę ty  
w Valpara i so  t r z y m a ć  co noc m u s z ę  łodzi e  
swo je  z b ro y n y m  l u d e m  osadzone i m a j ę  u -  
m o w i o n e  znaki  z k on su l a t em  i z n ac z n i e j s z e ­
mu k u p c a m i ,  d la  przybyci a  im  zaraz w n a ­
głej- pot r zebi e  na pomoc .  W przec i ęgu  6 
t ygodn i  do 9 u t a r t a  , w k tó r y m  dn iu  ok rę t  
Forte Y r t lparn iso  epuścw ,  z rme n i ł o  to mia s to  
t rzy razy swoich  w ładców. -—  W P e r u  przyi -  
dz i e  t akże  do r ew o lucy i ,  skoro t y l k o  wiado-  
n e m  będzi e  że wszyscy cudzoz i emcy  m a j ę  
bydź z k ra ju  w y g n a n e m u

P od ług  nadesz ł ego  do Br uxe l l i  p r y w a ­
tnego  l i s tu  z R i o - J a u e i r o , m ł o d a  k ro l o w a  
pnr tuga lska  Mary  a da G lo r ya  zacho rowa ła . -— 
Z  powodu śmie r c i  s t arey  k rb lowey  por tuga l -  
skiey w L i z b o n i e ,  z aw dz i a ł  d w ó r  ża łobę  —  
O k r ę t  z Buenos -Ayre s  p r zyw ióz ł  do R i o - J a ­
ne i r o  w ia d o m o ś ć ,  że t a m  w y b u c h n ę ł y  na h o ­
sso zabu rzen i a  , i ź e  oba s t r onn i c tw?  za ró ­
w n o  sę si lne.

W d m u  £5  ma ja  z w ie lk i m  zadziwie­
n i e m  publ i czności  p r z eb y w a ł  u l ice  Lo a dy nw  
wóz parowy,  w k tó r y m  żadney m a c h i n y ,  ża­
dnego  appara tu  p a r ow eg o ,  s ł o w e m  ni c  do-  
s t rzedz  m e  by ło  m o żn a  , t ob y  się zdaw a ło  
n a d a w a ć  m u  bieg i k i e r u n e k .  Kszt a ł tn ie  zbu ­
dowany  po i azd ,  podobny  do F ae to n u ,  z daw a ł  
się bez pomocy żadney  s i ły  po r us zać ;  m e  
było  widać  d y m u ,  an i  s ł ych ać  wewn ę t r z  ł o ­
sko tu  , a l ednak  t oczył  s ię r ó w n ie  p rędkc  i 
bezp ieczn ie  jak wszys tk i e  z w y c z a j n e  pojazdy.  
W y m i i a ł ,  zbaczał  i  d r o g i ,  pędz i ł  k r ę t e m i  
u l i c a m i ,  z szybkościę  zaleźęcę zu p e ł n i e  od  
woli  osoby kierujęcey c a ł y m  b i eg i em.  P-ę-  
c iu  m ęz c zy zn ,  z l ed nę  d a m ę  s i edzia ło w t y m  
szcz egó ln ym  poieździe .

T u r c y a  ci. 8  C ze r w c a .  —  W Bu lga ry i  i 
Macedon i i  zachodzę  w ie lki e  p o r u s z e n i a ,  a  
jeśl i  w i e r z i ć  m ożn a  p o g ł o s k o m ,  tedy A . J a n ­
czykowie  w y s ł a n e  przeciw sobie t u r ec k i e  woy-  
sko na g ło w ę  zbil i .  Basza S k u t a n  poczy ty ­
wa ny  jes t  za g łó w n e g o  spr awcę  t ego rokoszu;  
m i a ł  on  f o r m a ln i e  wypowiedz i eć  Porc i e po­
s łu szeńs two  i s t - ć  się n a y m e r e z p i e c z n i e y s z y m  
j e y  n i e p r z y j a c i e l e m ,  gd»z n i e  zbywa m u - n i  
n a  o d w a d z e ,  a m  na roz sędku  i sposobach 
dla  dopięc i a swo ich  zamia rów ; zostaje on  
w w ie lk i e m  poszano wan iu  u w ie lu  baszów 
pańs twa  i m a  z z ag ran i cę  zwięzki .  Z e  w A l ­
bani i  mus i  z achodz i ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o , o-
k a z u j e  m iędzy  i n n e m i  wys ł an i e  z B e lg r a d u  
1500 ludzi  m i l i cy i  , k tó r e  jes t  w p r a w d z i *  
za t a jone,  a le  pow sze ch n i e  w ia d om o ,  ze  p i k ł -
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zn a cz en i e m  jey jest  z ł ą czen i e  się z zbiera* 
n e m  przez wie lki ego w ezvre  na grani cy  A l ­
bani i  w o y s k i e m .  Wie le  a m m u n i c y i  pos ł ano 
także  do t ege  woyska  z Be lgr adu .

łW I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E
G i e ł d a  W a r s z a w s k a .

P o m i m o  źe w t y m  tygodn iu  więeey niź  
d aw n ie y  w idz i eć  się daw a ło  na  p lacu  p i en i ę ­
d z y , i obi eg  i ch  znaczni e  by ł  żywszy , w 
h a n d l u  wexTowym j ed nak  nie  by ło  w ie lki e­
go  ru c h u .  W szczególności ,  w e x l e  na B e r ­
l i n  nay w.ększy  m i a ły  od by t ;  na H a m b u r g  
i L o n d y n  ś r>dn i ;  wex l e  na Pa ryż  i A m s t e r ­
d a m ,  a naybardz i ey  na W i e d e ń ,  m ocn o  by­
ł y  o f i arowane .  P ap i e r u  na  Rossyę wie le  by­
ł o  na p l aeu  do sp r zedan ia ,  lecz n i ezna l eź l i  
a i ę  kupu j ą cy .

D u k a t y ,  m i anow ic i e  ho l end e r sk i e  nowe,  
po sz uk i wa ne  by ły  w końcu  t ygodni a .  Nay -  
więcey odchodzi  i c h  na p ro w in c j ę  za zboże ,  
j e dn ak  i do Rossyi wiel e  wys łano.

Co do l i s t ów za s t awnych ,  odbyt ,  j ak i e­
go na  poczę tku  t ygodni a  dozn a ły ,  choć  by ł  
ty lko  c h w i l o w y m ,  podniós ł  j e d n a k  ich cenę ,  

W ob l i gacyacb ndz i a łowycb  m a ł e  robio­
n o  i n t e r e s a ;  zaczyna j ?  j ednak  od zywać  się 
ocho tn i cy  do ugód na dost awy w  t e r m i n a c h .

Wczo raysza  i dzis ieysza p czta ba rdzo  
m a ł o  dost arczyły wiadomości  —  k t ó r e b y  og ó ł  
c zy t e ln ików wiadomośc i  h a n d lo w y c h  i n t e r e ­
sowa ć  m o g ły .  D o s t r r zegać  się daje p ew ie n  
rodzay zawieszeni a w i n t e re sach ,  k t ó r e  zdaje  
lię m i e ć  g łó w n e  ź ród ło  swoje  w s to sunkach  
po l i t yc zny ch  n i ek tó rych  k r a jów .  U d z i e l a m y  
więc t y l ko  l ist  j ed en  na s t ępny .

B e r l i n  ri. 29 C zer iuca .  —  Ceny  papie­
rów pub l i c zn yc h  spadły znów na g i e łdz i e
wczorayszey.  _____________ _

Wszys tk i e  por ty s i edmiu  wvsp  Jońs k i eh  
zos t ały wo lne mi  og ło sz on e ,  z r ozkazu swego 
P a r l a m e n t u ;  us t awa t a  wiel e  może  ' z a sz so -  
dz i ć  hand lowi  Wenecy i .

d o n i e s i e n i a ;
W  dn iu  13 L ipca  1830 r. o godz in i e  9  r a nne y  na S t r adomiu  przy Krakowie  w d e m u  

pod L.  2 w d rodze  exek ucy i  sędowey,  odbędz i e  się p u b l u 7 n n  l i r y t a iy a ,  zaię tych r u c h o m o ­
śc i ,  iako t o :  kanap ,  komod ,  k r ze se ł ek ,  szaf ,  s t ol i ków,  zwierc i ade ł ,  biórka ,  zega ru  stuł.  u e g o ,  
powo zu ,  s anek,  wozu  oku t ego ,  landszaf t ów , suk i en  m ę z k i c h ,  zaś późniey po odbvtev tey 
l i cytacyi  na t a rg u  koń sk i m  w Klpparzu  , o godz in i e  12 p o łu dn i ow e j ’ sp r zedane  będę  koniak 
zap rzęgowe  wraz  z chomnn tabn i .  C h ę ć  l i cy t ow ać  ma jęcy ch  zaopat r zonych  w go towe  p i en i ą­
d z e  na  czas i m ieysce  oznaczone zaprasza się.

W Xrakowie  dnia  8  Lipca 1830 r. T e o d o r  J a w o r s k i  kom:  sęd.
W  dn iu  20 L ipca  1830 r. o godz in i e  10 r an ne y ,  w Krakowie  w g m a c h u  S u k i e n n i c e ,  odb ę ­

dz i e  się publ i czna  l i cy tacya ,  j ako t o :  pierśc ienia  b r y l an to w eg o ,  z e ga rk ó w ,  pere ł  a f e rmo i r a -  
ini  ,  ł y ż ek  s t o łowych  i do kawy  s r e b r n y c h ,  w drodze  i-xekucyi  sędowey z a j ę ty ch ;  ch ę ć  l icy­
t o wan ia  ma j ęcych  , podpisany na czas i m ieysce  oznaczo ne  zaprasza .

W  Krakowie  dnia  10 L ipca  1830 r .  J.  K u p y c iń s k i , k o m :  sęd.
D n i a  13 b. m .  i r.  o godz: 10 z r ana ,  spr zedane  będę przy Krakowie  na P ia sku  w do m u  pod’ 

N r e m  123 różne  ruchomośc i  , m i anowic i e :  ka n ap a ,  k r ze se łka ,  s tol iki ,  szafy,  i zw ierciadło śc i en­
n e  ; chcęcych  za gotowe p i en i ędze  l i c y tować  , w mieysce  i na t e r m i n  podpisany k om or n ik  za­
p r a s z a .—  W Krakowie  dnia  9 Lipca 1830 r.  Woyc iecb  D z i a r k o w s k i , kom:  sęd.

Ruchomośc i  po n i egdy A le xa nd rz e  D o n n ę  pozost ałe  z garde roby  i 3ch zegarków sk ł a ­
daj ące  się , z mocy polecenia  W.  T r y b u n a ł u  dd.  7 L ipca  r.  b. N r .  225 2  przez pub l i c znę  li- 
ey tacyę  w dn iu  13 I .pca r.  b. w d o m u  w ul i cy grodzki ey  pod N r e m  2 6 /7  o godz in i e  9 tey  z  
r a n a ,  za gntowę s r ebrnę  m o n e t ę  spr zedane  zostanę.

W Krakowie  dnia  8 Lipca 1830 r .  O learsk i  No ta ryusz .
Podp is any  Notaryusz  pub l i czny Wo lne go  mias t a  Krakowa  i jego o x r ę g u , podaje  do pu-  

b l i czney  wiadomości  , iż s tósownie dó polecenia  T r y b u n a ł u  I.  I r . s tancyi  Wolnego  miastB Kra­
kowa  i j ego ok ręgu  , dd. 18 czerwca r. b.  1830 do N r u  1 9 9 1 ,  r ozpoczn ę się sprzedaż przez pu-  
b l i e rnę  l i c y t a c j ę  r óżnych  r u c h o m o ś c i , j ako  t o : s u k i e n ,  b i e l i z n y , stolerszczy zriy, s zk ł a ,  fa^an-  
,<Sv»,  kope rsz tychów , ks i ęźek i t. p . ,  o tbz  win  węg i e r sk i ch  w ró żny ch  g a tu n k a c h  beczka,  h , 
j u t e l k a c h  po f p. F ran c i s zk u  Kaje tanie  M as ło w sk im  , kupcu  i obywa te lu  k rakowsk im  pozosta­
ł y c h ,  a to w dniu  12 L ipca  r. b. 1830 f n a s t ępn ych  z r a n a  od godziny 9 tey ,  a po pc u dn iu  od  
S k h y  w d w o rk n  na Weso ły  pod L . 2 4 4 -

W  K rak ow ie  dn i a  5  L ip c a  1830 r« A n d rz e y  J a r o s z t t i . k i t


